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Zamachy - 
na robotników 
włoskich

RZYM, (PAP). — Ostatnio wzro 
!®a gła we Włoszech fala zama

chów na robotników. I tak np. na 
kycyłii zabito 3 przywódców związ
ków zawodowych jedynie za to, że 
kierowali akoją mającą na celu 

. przyznanie chłopom nieużytków ob- 
szarniczych. W okolicach Mediola
nu, zraniono ciężko 3 chłopów. W 
poniedziałek dokonano zamachu na 
i robotników w Mediolanie, którzy 
powracali z zebrania protestacyjne
go przeciwko antyrobotniczym wy
stąpieniom. Jeden z powracających 
został zabity, zas dwaj pozostali 
ciężko ranni.

SZTANDAR LUDU
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Zwrot pożyczek siewnych
jest obowiązkiem każdego rolnika
Opieszałym grożą
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sycyliiskieh 
mordujfl przywódcę 
robotników rolnych
-g RZYM, (PAP). Według donie- 
M sień prasy, w pobliżu miasta 

Marsala agenci obszarników sycyllj 
skich zamordowali przywódcę zwiąc 
ku zawodowego robotników rolnych 
w prowincji Palermo Pipitone. Był 
to inicjator ruchu bezrolnych chło
pów zmierzającego do zajęcia ziemi 
leżącej odłogiem I do natychmiasto
wego przeprowadzenia reformy usta 
wodawstwa agrarnego. Ludność Pa 
lermo i sąsiednich miejscowości urzą 
dzlła demonstracje protestacyjne. Po 
licja interweniowała, aresztując kil 
ku demonstrantów.

— Czym zaorać, lub zasiać 
ziemie? Skąd wziąść ziemniaki 
do sadzenia? — Oto pytania, ja
kie dręczyły chłopa w pierw
szym okresie jego po wyzwole
niu .Zdewastowane w czasie oku 
pacji rolnictwo, wymagało na
tychmiastowej pomocy. Rząd 
Polski dał tą pomoc chłopu sto
jącemu przed najcięższym dla 
niego zagadnieniem czym i jak 
uprawiać swą żywicielkę — zie 
mię. W zrozumieniu potrzeb roi 
nictwa, Państwo dało rolnikom 
na skrypty dłużne: zboże, na-

siona, kartofle, nawozy i pienią
dze. W latach 1945, 1946 i 1947 
otrzymało w woj. lubelskim ok. 
60 tyis. gospodarstw pomoc. Ogó 
łem wartość udzielonych w 
naturze pożyczek przeliczona 
na żyto wynosi 7.730.000 kg., 
pomoc gotówkowa ponad l‘/t mi 
liona złotych. Ta pomoc udzie 
łona przez państwo pozwoliła 
tysiącom rolników na zagospo
darowanie i obsianie gruntów, 
które w braku pomocy ze stro- 
ny Rządu leżały odłogiem.

Powiat tomaszowski i łukowski 
przodują w spłatach skryptów

KOPENHAGA, (PAP). — Prze 
yodniczący duńskiej partii so- 

Hedtoft przed- 
sformułowanego 
gabinetu. Podej 
próby utworze-

■
ijai-demokraiyczaej 
iożył królowi listę, 
prze siebie nowego 
mowane uprzednio
nia rządu koalicyjnego, złożonego z 
przedstawicieli czterech partii, za
kończyły się niepowodzeniem.
Wszyscy nowi ministrowie są człon 

kami partii s^sjal - demokratycznej 
6 wyjątkiem dotychczasowego mini 
stra spraw zagranicznych — Ras- 
inussena, który należy do partii li
beralnej.

Zwycięstwo 
woisk lydnwych 
w prowincji Hopei
_ Według wiadomości, ze źródeł 
M rządowych, wojska armii de

mokratycznej zdobyły po 7-dniowym 
oblężeniu ł 48-godzlnnych walkach 
ulicznych miasto Szi-Szla-Wang — 
ważny węzeł kolejowy w prowincji 
Hopei zachodniej.

Nowe to zwycięstwo daje woj
skom demokratycznym kontrolę 
dojściem do prowincji SzansL

Gospodarze zaciągający po
życzki zobowiązali się je zwró
cić po zbiorach następnego ro
ku. Wielu rolników uregulowa
ło już swój dług jaki na skryp
ty dłużne zaciągnęło w gotówce. 
Chłopi powiatów tomaszowskie
go i łukowskiego spłacili wszyst 
kie tego rodzaju skrypty. W in-> 
nych powiatach sprawa ta przed 
stawia się następująco. Powiat 
Lublin na poczet długu wyno
szącego 69 743 zł., wpłacił 52 180 
zł., Lubartów dług 182 185 zł. 
wpłacił 171 160 zł., w powiecie 
chełmskm na 328 248 zł. na
leżności uregulowano 191 559, 
powiat Kraśnik z 240 584 zł. ure 
gulował już 217 005 zł., powiat 
Radzyń -wpłacił 55 864 zł. na po
czet długu zaciągniętego na 
'krypty dłużne, który wynosi 
64 494 zł., powiat Zamość na ra
chunek długu 177 418 zł. wpła
cił 130 356 zł.

Znacznie gorzej przedstawia 
s;ę sprawa uregulowania poży
czek zaciągniętych w naturze. 
Spłaty skryptów dłużnych po
winny nastąpić już wcześniej 
Termin upłynął 15 kwietnia a 
’eszcze wielu gospodarzy ociąga 
się z płaceniem zaciągniętych 
zobowiązań. Czas najwyższy, by

ci, którzy liczą na to „że im się 
to upiecze" i nie będą płacić, 
zrozumieli swój własny interes. 
Narażają się bowiem ma dodat
kowe koszty i kary w wysoko
ści 20 procent zaciągniętej po
życzki. (stosownie do tekstu 
skryptów dłużnych). Z drugiej 
zaś strony tracą oni prawo do 
korzystania z wszystkich kre-

Kary
dytów jakie państwo daije rolni
kom. Poza tym przez zaleganie 
ze spłatami długów hamują ak
cję finansowej pomocy państwa 
dla tych gospodarzy, którzy po
trzebują jej nawrawdę. Państwo 
poczyniło wszelkie możliwe ulgi 
do spłaty zaciągniętych poży
czek. W miastach powiatowych 
są zorgamzowane przy oddzia
łach Banku Gospodarstwa Spół
dzielczego Powiatowe Komisje 
Likwidacyjne, które zajmują się 
ściąganiem należności. W skład 
Komisji wchodzą przedstawien
ie: Sam. Chłopskiej, „Społem", 
Zw. Rewizyjnego, BGS i pełno
mocnika do akcji siewnej. Ko
misje te rozpatrują wszystkie 
sprawy indyw:dualnie i bierą 
pod uwagę wszelkie dla rolnika 
niepomyślne okoliczności. Na- 
przykład rolnicy, którzy zaciąg- 
nęii pożyczkę w pszenicy lub w 
innych nasionach mogą ubiegać 
się o jej zamianę na żyto iub 
na ziemniaki. W wyjątkowych 
wypadkach dopuszcza się wzrost 
pożyczki w gotówce w przeli
czeniu według cen giełdowych.

Rumunia nie będzie narzędziem
h Marsyliac*

I
Przemówienie rumuńskiego min. spraw 
zagranicznych Anny Pauker

Nowo mianowany rumuński 
ufni ster spraw zagranicznych 
Anna Pauker z okazji objęcia 
ministerstwa wygłosiła prze
mówienie. Minister Anna Pau- 
ker zapewniła, że polityka za
graniczna Rumun:i nie będzie 
•ak to było w przeszłości poli
cką pewnej kasty. Będzie to 
>olityka mas ludowych zgodna 

z interesami narodu.
Zamach stanu, po którym Ru

munia przyłączyła się do państw

y «

nad

Delegatki 
Ligi Kobiet 
Polskich 
o pobycie 
w Moskwie
_ MOSKWA. Korespondent PA? 
M przeprowadził wywiad 1 dele
gatką Ligi Kobiet Polskich, które 
znajdują się obecnie w Moskwie.

Delegatki zwiedziły szereg instytu 
Cyj, Interesując się głównie Domami 
Dziecka. Delegacja zapoznała się z 
opieką roztoczoną w ZSRR nad 
matką 1 dzieckiem i wyraziła za
chwyt z rozmachu tej opieki, z któ
rej korzysta bezpłatnie każda kobie 
ta I jej dziecko

WARSZAWA, (PAP) ' 13 li
stopada br. odbyło się w War
szawie zebranie prezesów i se
kretarzy Urzędów Wojewódz
kich PŚL Nowe Wyzwolenie z 
woj. warszawskiego kieleckie 
go, lubelskiego, łódzkiego, po
znańskiego, krakowskiego, po
morskiego, śląsko - dąbrowskie 
go i białostockiego z udziałem 
posłów do Sejmu oraz < 
ków Głównego Komitetu Wy
konawczego — pod przewodni 
ctwem Romana Lutyńskiego. 
Zebrani postanowili uznać żą
danie stronnictwa za wypełnio 
ne i Wobec tego uznało dalsze 
istnienie stronnictwa 
chu ludowego za 
Postanowiono również zialecić ........
dotychczasowym członkom , jrmnypi sntyseiK tii • pfiyinał się do 
stronnictwa, celem zjednoczę- wysłania wielu robotników nlendee- 
nia ruchu ludowego wstępo- kich 1 cudzoziemskich obo*ów  kM 
wać do szeregów SŁ posłom

zaś ewentualnie także do in
nych stronnictw demokratycz
nych.

Robotnicy niemieccy 
wrMestują 
przeciw zbyt łagodnymziniem .

człon- i wyrobom na Iftleiwtów
Członkowie rwłn-ków znwodowych 

w mielcie Blclefeld zorganizowali go
dzinny strajk, protestując przeciw 
zbyt łagodnemu wyrokowi na bankie
ra Kurt von Schroedera, który rosiał 
skażony przea sąd denaeyflkacyjny 

j na 3 m‘csiące więzienia 1 1.500 MK 
ńieceiowe.

dla ru- '
Schroeder choć ule należał do par- 

iii hitlerowskiej, był w cnnsłe wojny

Apel S.D. 
w sprawie 
taijmmiii 

Itronnktwo Demokratyczne 
wydało do kuniectwa na- 
steouiacy apel w sprawie 
koncesjpnowania:

WARSZAWA, (PAP). — W 
świetle otrzymanych wyjaś
nień od ob. Ministra Przemysłu 
i Handlu Stronnictwo Demokra 
tyczne nabrało przeświadcze
nia, że akcja koncesjonowania 
pod względem technicznym 
jest tak zorganizowana, iż speł 
nienie obowiązków wynikają
cych dla kupiectwa z tytułu tej 
akcji nie nastręczy żadnych 
trudności. Tak urzędy jak i biu 
ra zgłoszeń są tak zorganizo
wane, że zdołają załatwić naj
większy nawet napływ podań i 
nikt od okienka nie odejdzie 
nie załatwiony.

Koncesjonowanie jest akcją 
selekcji-kupiectwa zmierzającą 
do uzdrowienia jego stosunków 
i polepszenia fachowości. Wszy 
scy ci, którzy odpowiadają wy 
maganiom będą mogli prowa
dzić przedsiębiorstwa handlo
we jako element prawnie ule- 
galizowany. Nie należy oba
wiać się dyskryminacji uczci
wego i fachowego kupiectwa, . 
należycie spełniającego swój 
obowiązek i nie wchodzącego 
w kolizję z przepisami prawa.

Stronnictwo Demokratyczne 
wzywa wszystkich kupców do 

, zgłaszania się o koncesję.

sojuszniczych nie wyrwał z 'ko
rzeniem wytycznych dawnej 
polityki. Pani Pauker oświad
czyła, że zmiana na stamowisku 
mirJlstra spraw zagranicznych 
ma na celu całkowite sharmo- 
nizowanie linii politycznej rzą
du, na czele którego stoi premier 
Groza z działalnością min. 
spraw zagranicznych. Przypo
minając, że Rumunia nie została 
przyjęta do ONZ min. Pauker 
podkreśliła, że Ikrew przelana 
przez żołnierzy 14 dywizji ru
muńskich, które walczyły prze
ciw Niemcom hitlerowskim mo
że posłużyć jako wystarczający 
argument na poparcie wniosku 
Rumunii o przyjęcie jej w po
czet członków ONZ. Rurnunu 
odmówiono tego prawa a jed
nocześnie przyjęto do ONZ kra
je, których Wkład do zwycię
stwa nad Niemcami jest bardzo 
wątpliwy. Rumuni wie o tym, 
że cieszy się poparciem Związ
ku Radzickiego i innych 
państw demokratycznych i dla
tego będzie się dalej domagać 
należytego jej prawa — powie
działa w zakończeniu przemó
wienia min. Pauker.

Pragniemy pozostawać w do 
brych stosunkach ze wszy siki 
mi państwami, które mają po
dobne nastawienie wobec Ru
munii. Jednakże jest czas naj
wyższy, aby zrozumiano, że 
Lumunia nie może pozwolić na 
truktowonie jej za narzędzie 
ekspansji gospodarczej i poli
tycznej jak to ma na celu Dian

IWJS Batory 
n OilhniJowe Warszawy

WARSZAWA, (PAP). Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym w Belwederze 
delegację Związku Zawodowego 
Oficerów j Marynarzy Mary*  
narki Handlowej w osobach ob, 
db.: Oryńskięgo, Skiby i Sta- 
chyry.

Delegacja wręczyła ob. Pre
zydentowi czek na 1.375.000 zł. 
zebranych z dobrowolnych skła
dek załogi M/S Batory na odbu
dowę Warszawy.

Ob. Prezydent skierował za 
pośrednictwem delegacji do za
łogi M/S Batory pismo następu
jącej treści: „Do oficerów, ma
rynarzy i całej załogi statku 
Batory. Dziękuję gorąco i ser
decznie załodze statku Batory za 
ich pamięć i ofiarność na rzecz 
zniszczonej przez wroga stolicy 
Polski Warszawy".,

(—) Bolesław Bierut

54 transporty 
repatriacyjne 
x Fronc;!

PARYŻ, (PAP). — Francję 
opuścił 51 transport repatriacyj
ny, złożony z 590 osób w tym 47 
rodsin górniczych. W transporcie zna 
lazła się również trzecia grupa Pola 
ków powracających s Anjrlii przee 

to krajw
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N0*Y.sult?s i Socjaliści i komuniści!

W szerokich rzeszach ludności Me
diolanu panuje wielkie wzburzenie 
z powodu ciągłych prowokacji i za
machów faszystowskich. We wtorek w 
południe zamachowcy rzucili bombę w 
lokalu partii komunistycznej. W star
ciach w pobliżu Mediolanu między 
faszystami 1 zwolennikami stronnictw 
demokratycznych został zamordowa
ny jeden robotnik. Ludność Mediola
nu zaregowała spontanicznie na wzma 
gającą się aktywność faszystów zde
molowaniem lokalu partii „Uomo 
Quallnque‘‘. Ludność zaatakowała 
również redakcję dziennika „Mattino 
D‘Italia“ uchodzącego za organ neo
faszystowski. Podczas manifestacji 
środowych kilkadziesiąt tysięcy ro
botników fabrycznych domagało się 
od rządu, aby powstrzymał odradzanie 
się faszyzmu. W czwartek odbył się 
manifestacyjny pogrzeb zabitego w 
czasie wtorkowych zajść robotnika. 
Organizacje pracownicze Mediolanu 
ogłosiły odezwę. w której domagają 
się natychmiastowego rozwiązania 
organizacji faszystowskich, zlikwido
wania prasy podsycającej uczucia nie 
nawiści i niezwłocznego aresztowania 
wszystkich osób uprawiających dzia
łalność antyrepub!'kańską. Również 
w Wenecji Reggio Nc.ara Izpczii do
szło do demonstracji robotniczych, 
które zaczynają ogarniać całe Włochy 
północne. Z Neapolu donoszą, źe na

greckiej armii 
demokratycznej

Grecka arinia demokratyczna odnio
sła poważne sukcesy w Tesalii. W 
miejscowości Tsopala dwie kompanie 
armii demokratycznej zaatakowały 
dwa batalionj armii rządowej wzmo
cnione bandą monarcho-faszystowską. 
Wśród poległych w tej walce faszys
tów znajduje się również szef bandy 
Voidaros znany ze swej zbrodniczej 
działalności. Przez dwa i pól lata 
foidaros terroryzował ludność. Licz
ba Jego ofiar sięga kilkuset. Należy 
podkreślić, że banda Yoidarosa była 
jedną z ostatnie!} band monarcho- 
faszystowskich wyposażonych przez 
Angl ków w 1945 roku, W ciągu os
tatniego roku armia demokratyczna 
zlikwidowała ogółem 50 podobnych 
band. Również skuteczne operacje 
zostały dokonane przez armię demo
kratyczną w Macedonii, Tracjl 
Peloponezie.

na1

M Iwh!?n thuiacw 
okrucieństwa 
wojsk rządowych

LONDYN, (PAP). Jak donosi Agen
cja Reutera wicepremier grecki Tshl. 
darte, tłumacząc się przed ambasado
rem brytyjskim w Atenach Nortonem 
w sprawie okrucieństw popełnianych 
przez wojska rządowe oznajmił m. In., 
źe „obcinanie głów bandytom stano
wi stary zwyczaj0. Zapewnił on jed
nocześnie, że wydano rozkaz zanie
chania tych okrutnych praktyk. Roz. 
mowa Tsaldarjsa z Nortonem na ten 
temat wywołana zastała doniesieniami 
prasy brytyjskiej, która równifcż nie 
mogła przemilczeć bestialskiego po
stępowania greckich wojsk rządowych 
W stosunku do powstańców.

Ucieczka dowódcy
Division

„Prinz Eugen"

i wiania ametyli^Jldego
BELGRAD, (PAP). Amerykańskie 

władze wojskowe w Niemczech zako
munikowały przedstawicielom Jugo
sławii, że przed kilku dniami z wię
zienia w Dachau zbiegł dowódca SS. 
Dyvislon „Prlnz Eugen'4 — generał 
Oto Kuhn. Kuhn odpowiedzialny jest 
ca masowe morderstwa, dokonane 
przez jego dywizję na terytorium Ju 
gosław*!  w czasie od lutego 1944 r. 
do lutego 1945 roku.
Międzynarodowa Komisja dla spraw 

przestępców wojennych w swoim 
czasie zgodziła się na wydanie Knhna 
władzom jugosłowiańskim. Jednako
woż amerykański zarząd wojskowy 
zwlekał z wykonaniem (ej decyzji, 
powołując się na konieczność prze
słuchania go w jednym z procesów 
norymberskich.

KARA
3 miesięcy więzienia 

dla zbrodniarza 
hitlerowskiego

BERLIN, (PAP). — Niemiec
ka agencja prasowa w brytyj
skiej strefie okupacyjnej dono 
si, że bankier i przemysłowiec 
baron Kurt vo<n Schroeder, w 
którego domu spotykali się Hi 
tler i von Papen w czasie przy 
gotowywania przez hitlerow
ców planu objęcia władzy, zo
stał skazany na 3 miesiące wię 
zienia i grzywnę w wysokości 
1500 marek za dopuszczenie 
gię przestępstw przeciwko łudź 
kości.

Wyrok stwierdza że Trybu
nał ustalił dopuszczenie się 
przez Schroedera okrucieństw 
na sojuszniczych jeńcach wo
jennych. '

popierafą plan Oaltona 
Brytyjski budżet ?»nty kryzy sowy
LONDYN, (PAP). Brytyjski 

minister skarbu Dalton "przed
łożył w Izbie Gmin projekt bud
żetu, który ma uzdrowić sytua
cję gospcdarczą Wielkiej Bry
tami i zmniejszyć dotychczaso
wy olbrzymi deficyt.
Budżet ten przewiduje: 1) dwu 

krotne podwyższenie podatku 
od nadmiernych zysków, 2) sub
sydia żywnościowe zostaną na- 
d ’ ’ utrzymane, 3) zwiększenie 
podatków na napoje wyskoko
we oraz totalizatora, 4) utrzy
manie podatku dochodowego w 
dotychczasowej wysokości i 
5) zniesienie w przyszłym roku 
subsydiów skórzanych, baweł
nianych i wełnianych.

Projektowany budżet spotkał 
się z jednomyślną niemal

Fodi naciskiem prawicy 
liisMi ńisw Pilili hli Galion 
podał się do dymisji
LONDYN, (PAP). — Podano 

oficjalnie do wiadomości, że 
brytyjski minister skarbu Hugh

Socjaliści niemieccy

przeciwko Schumacherowi
BERLIN, (PAP). — Jak sły

chać w niemieckich kołach po 
litycznych, oprócz Loebego. któ 
ry, narażając się Schumache
rowi, wziął udział w ostatniej 
naradzie międzypartyjnej ze 
wszystkich stref okupacyjnych 
Niemiec, również niektórzy in 
ni znani członkowie niemiec
kiej partii socjal - demokra
tycznej występują coraz wyraź 
niej przeciwko polityce Schu- 
machera. Jednym z inicjatorów 
wspomnianej narady był so- 
cjal - demokrata prof. Albert 
Weber z Heidelbergu. Na rzecz’ 
narady międzypartyjnej wypo
wiadali się sekretarz general
ny Landratu w Stuttgarcie Ross mitety centralne partii 
mann i burmistrz Berlina pani

Ludność Mediolanu 

na ekscesy faszystowskie

ttta^jdap ludł

krytyką w prasie brytyriskiej. Je 
dynie socjalistyczny „Daily He
rald” i kcrmunistyczniy „Daily 
WcTker” popierają plan Dalto- 
na, natomiast pozostała prasa 
,w;dzi tylko niedostateczne pół- 

dki dla zwalczenia niefoezpie-

'Schroeder. Ponadto przeciwko 
Schumacherowi ma wypowia
dać się tylu zwykłych człon
ków S. P. D., że — zdaniem nie 
których obserwatorów Schurna 
cher zaczyna nawet przecho
dzić do defenzywy w szeregach 
własnej partii.

Uchwała o połączeniu 
rumuńskich partii roMiczytli
BUKARESZT, (SAP). — Ko- 

komuni 
stycznej i socjal - demokratycz

głównych ulicach miasta zgromadziły 
się ogromne tłumy, przeciwko którym 
policja użyła gazów łzawiących. Na 
ulicy palono dzienniki neofaszystow
skie znalezione w kioskach.

Protest
w związku z wstrzymaniem się

F
J]

nwaniw ■ !*•  ■■ *

w $prawie frankistewskiei
y

NOWY JORK, (PAP). — W 
związku z wstrzymaniem się de 
legacji amerykańskiej od gło
sowania w Komisji Polityc^iiej 
nad rezolucją potępiającą re
żim frankistowski w Hiszpa
nii, przedstawiciele postępo
wych organizacji amerykańskich 
interweniowali u przewidn. dele 
gacji amerykańskiej do ONZ 
senatora Austina. Między inny 
mi złożyli wizytę senatorowi 
Austinowi byli uczestnicy wallę 
w Hiszpanii z brygady amery
kańskiej imienia Abrahama Lin 
celna oraz przedstawiciele zw. 
-zawodowego marynarzy. Do
magali się oni podjęcia akcji 
przeciw reżimowi frarrkistow- 
skiemu w Hiszpanii, jak rów
nież wyrazili ubolewanie z nor

czeństwa inflacji oraz dla zrów
noważenia importu, i eksportu. 
Szczególnie zaatakowano pro
jekt rządowy podtrzymania sub 
sydiów żywnościowych, które 
kosztują obecnie skarb państwa 
39 milionów funtów szterlśegów.

Dalton podał się do dymisji. 
Premier Attlee przyjął dymisję 
ministra Daltona . i mianował 
na jego miejsce sir Stafforda 
Cripsa, dotychczasowego minii 
stra spraw gospodarczych. Mi
nister Crips będzie pełnił funk 
eję ministra spraw gospodar
czych i ministra skarbu. Mini
ster Dalton podał się do dymi
sji w związku z zarzutem wy
suniętym przeciw niemu pod
czas debaty w Izbie Gmin, że 
ujawnił on pewnemu dzienni
karzowi szczegóły budżetu 
przed ogłoszeniem tego- budże
tu w parlamencie. Minister Dal 
ton musiał przyznać słuszność 
tych zarzutów i wystosował do 
premiera Attlee list, w którym 
podał się do dymisji.

. nej na zebraniu w środę wie
czorem jednogłośnie przyjęły 

propozycję komisji reorganiza 
cyjnych. dotyczące zjednocze
nia tych dwu partii.

„Połączenie to — głosi ko
munikat, opublikowany na po
siedzeniu — musi być pod każ 
dym względem organiczne, a 
nie tylko mechaniczne".

W komunikacie podano, że 
obydwie partie wydadzą in
strukcje o sposobach przygoto 
wania organizacji jednej par
tii robotniczej.

I

wodu stanowiska zajętego 
przez delegację amerykańską 
w Komisji Politycznej.

STANOWISKO 
hiszpańskiego rządu 
republikańskiego 
wobec rezolucji ON3

Premier hiszpańskiego rządu repu 
blikańskiego Albornoz oświadczył 
po głosowaniu nad rezolucją w spra 
wie Hiszpanii, że uchwała ta nie za 
dawała całkowicie jego rządu. Rezo 
iucja komisji politycznej ONZ — po 
wiedział Albornoz winna jednak być 
dla demokratów hiszpańskich sygna 
łem do odsunięcia na dalszy plan 
tarć i rozdźwieków w interesie całe 
go narodu.

Niemcy natchnień 
niema Anglosasórf
Sprawa planów anglosaskich 

szybkiej odbudowy Niemiec wy
wołuje nadal zdziwienie naiw
nych polityków, • "

I

GŁOS LUDU
PISMO oCLStirj eoaeiNlCZE)

-jaia*

W artykule p. t.: „Wczoraj i 
dziś* * 1 przynosi wypowiedź- posła 
z L-abour Party — Thomasa, 
który nie -rozumie dlaczego tocz 
n-y dochód na głtrwą ludności w 
Niemczech ma według planów 
anglosaskich icynieść 650 doi. 
podczas gdy w Polsce wynosi 
tylko 250 doi. Autor artykułu 
stara się to p. Thomasowi wy
tłumaczyć: .?>«

„Rozumiemy konsternację posła 
Thomasa z powodu tej uderzają
cej — nie ty**®  cyfrowo — różni
cy, ale potrafimy leź wytłumaczyć 
przyczyny i przesłanki charakte
rystycznej <j;^proporcji.

Podczaj? wojny Polskę nazywano 
„NATCHNIENIEM NARODÓW" ja
ko kraj, na który spadły pierwsze 
ciosy hitlerowskiej pięści, i który 

mimo klęsk okupacyjnych — 
mężnie stawił opór przemocy, aż dó 
chwili ostatecznego wyzwolenia. Po 
wojnie jednak, sentymenty sojusż- 
nicze złożono do lamusa, zaś „na- 
tchnieniem“ f nadzieją rządów an
glosaskich stały sję właśnie Niem
cy. Im to kapitaliści USA i Wiel
kiej Brytanii wyznaczyły „wdzię
czną" rolę przyszłościową. Niemcy, 
według tych zamierzeń — mają 
być dogodnym kontrahentem han
dlowym .uległym względem prote
ktoratów sługą 1 — żandarmem 
strzegącym, w myśl otrzymanycl 
rozkazów, reakcyjnego „porządku*  
w Enropie.

Za to wszystko tr-eba płacić — 
płacić słono. Bo inaczej trudno by
łoby utrzymać niemieckiego pa
chołka w rygorach wierności 1 po
słuszeństwa. Czyż więc można się 
dziwić, źe pewne kola anglosaskie 
zabiegają tak gorliwie wokół spra
wy podniesienia stopy życiowej 
„biednych*  Niemców, że czynią co 
tylko można (i nawet — czego nic 
należy), by przeciętny dochód 
Niemca przewyższył jak najszyb
ciej dochód Polaka. Jugosłcwianl- 
na, Czecha?...

Zagadka, trapiąca umysł zacnego, 
posła Thomas!^ ma proste cał
kiem wyjaśnienie.

IMt
obrony republik

PAKYŻ (PAP). — Akcja two 
rżenia Komitetów Obrony Re
publiki postępuje naprzód. W 
Saint Denis czynnych jest obec 
nie już 26 takich komitetów. 
Pracownicy przemysłu kinem a 
to-gratycznego w Nicei postano 
wili przyłączyć się do akcji. V/ 
uchwale podkreślono, że jed
nym z celów Komitetu będzie 
obrona francuskiego przemyski 
filmowego przed układem Biuru 
— Byrnes, zagrażającym istnie 
niu kinematografii francuskiej 
na skutek masowego importu 
amerykańskich filmów.

Do Komitetu w hucie w Ruel 
le weszli ■wszyscy pracownicy 
zakładów. Zadaniem Komitetu 
jest — jak głosi uchwała — 
stworzenie zapory likwidato
rom francuskiego, przemysłu i 
zakładów znacjonalizowanych 
oraz przeciwstawienie się arne 
rykańskiemu imperializmowi i 
ludziom którzy podporządko
wują swoją polftYkę trustom

i USA-
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® [Towarzystwo „Trzeźwość£ !»• Iskierki

Produkcja 
parowozów w Polsce 
7-krotnie wyższa 
niż przed wojną

W produkcji sprzętu kolejo
wego, po wagonach, budowa 
parowozów zajmuje drugie 
miejsce z przeciętną miesięcz
ną 16,6 sztuk.. Tegoroczna pro
dukcja lokomotyw przewyższa 
już przeciętną przedwojenną 
7-krotnie.

W roku bieżącym (do paź
dziernika) przekazano do ru
chu 149 parowozów, wykonu
jąc plan w 107%.

Wciągu najbliższych lat ma 
być wzmożony eksport paro
wozów do krajów słowiań- 
skidh. Na półwysep Bałkański 
wykonane będzie zamówienie, 
obejmujące 300 parowozów wą 
skotorowych j części wymien
ne na sumę 15,6 mil. zł. Oprócz 
tego Jugosławia zamówiła 12 
parowozów, opalanych drze
wem. Duże zamówienia poczy
nił również Związek Radziecki.

I

P r o d u k c i a 
maszyn rolniczych 
przekroczyła 
stan przedwojenny

Wytwórczość maszyn rolni, 
erych, nastawiona na rynek 
lyewnętrzny i na eksport, osiąg 
nęła w bieżącym roku do paź
dziernika sumę 23.370 ton, co 
Stanowi 112% planu.

W produkcji tej przekroczo
no również stan z lat przedwo 
Jennych. Przeciętna produkcja 
miesięczna obecnie wynosi 
2.597 ton, podczas gdy przed 
wojną tylko 1.824 tony.

d&macgai się
przywrócenia do życia ustawy przeciwalkoholowej

WARSZAWA (SAP). — Jak 
się dowiadujemy, Towarzy
stwo „Trzeźwość" zwróciło się 
do Klubów Poselskich w Sej
mie z wnioskiem reaktywowa
nia ustawy przeciwalkoholo
wej z dnia 2/ stycznia 1922 ro 
ku. Ustawa ta była dwukrotnie 
za czasów sanacji nowelizowa 
na, tak, żf prawie całkowicie 
uległa przekreśleniu.

Najważniejsze artykuły usta 
wy z 1922 roku postanawiają:

1) ustalenie ilości miejsc 
sprzedaży napojów alkoholo
wych w stosunku do liczby 
mieszkańców,

2) wprowadzenie zakazu 
sprzedaży alkoholu nieletnim,

3) karanie osób znajdujących 
się w stanie nietrzeźwym w 
miejscu publicznym

4) „możliwość wprowadzenia 
zakazu sprzedaży alkoholu w 
poszczególnych gminach wiej
skich i miastach po przeprowa 
dzeniu głosowania powszechne 
go na tym terenie.
. W memoriale swym Towa
rzysz ro „Trzeźwość" nawiązu 
je do ostatniego exposć pre
miera Cyrankiewicza w ‘Sej
mie, który między innymi mó-

wił o konieczności walki z 
alkoholizmem, jako jedną z naj 
większych klęsk społecznych.

Towarzystwo „Trzeźwość" 
podkreśla, iż w związku z nfe- 
zmiemym wzrostem alkoholiz-

mu zachodzi nagląca potrzeba 
obok szerokiej akcji społecz
nej zwalczającej tę klęskę, 
wznowienia ustawy, mającej 
na celu ograniczenie alkoholiz 
mu.

Przemysł jedwabniczy 
bije rekordy

Przemysł jedwabniczy notu
je za okres trzech kwartałów 
rb. duży sukces w postaci wy
produkowanych 14 milionów 
metrów tkanin jedwabnych. — 
Osiągnięcie to przekracza cy
frę zaplanowaną o 24%.
Szczególnie dobre wyniki da

ła produkcja ostatnich miesię
cy, gdyż wykonanie planu za 
dwa pierwsze kwartały wyka
zywało nadwyżkę tylko 2%.

Siedlca

Niemiecki 
„Naukowiec"

Władze polskie 
domagają się 

wydania zbrodniarza
Mimo, że od zakończenia wojny 

upłynęło blisko trzy lata, wielu 
zbrodniarzy wojennych przebywa 
db dzisiaj na wolności. Jednym z 
takich przestępców jest lekarz nie
miecki Dcrlng, który w okresie 
okupacji pełnił funkcje lekarza 
obozowego w Oświęcimiu.

Zajmował się on wypracowaniem 
„naukowej'4 metody kastrowania 
mężczyzn i kobiet, eksperymen
tował na więźniach żydowskich i 
innych narodowości. Po wojnie 
wypłynął w armii Andersa jako 
porucznik i obecnie przebywa w 
Anglii.

Zbrodniarz ten zarejestrowany 
jest na listach przestępców wojen
nych Czechosłowacji, Francji 1 Pol 
skl.

Z chwilą, gdy władze polskie 
dowiedziały się o miejscu jegr po
była zażądały od brytyjskiego mi
nisterstwa wojny aresztowania go i 
dostarczenia Polsce celem ukarania 
go. W odpowiedzi na to War Offi
ce brytyjskiego ministerstwa woj
ny zawiadomił władze polskie o 
zatrzymaniu go jednak na skutek 
braku jakeby zeznań świadków 
odmówił przekazania Deringa wła
dzom polskim. •

Mimo, te żądaniom brytyjskim 
kilkakrotnie uczynlno zadość, mi
mo przekazania ogromnego mate
riału obciążającego, między inny
mi zeznań premiera Cyrankiewi
cza, władze brytyjskie dotychczas 
nie przekazały nam tego przestęp
cy. Ostalnie nasze żądanie pozo
stało bez odpowiedzi.

Zbrodnicze wyczyny Deringa są 
m. In. opisane w dziele dr. Fried
mana: „To jest Oświęcim4', w „Pa
miętnikach Janczarów4' wydanych 
w Rzymie 1 w zbiorowym dziele 
„Przeżyliśmy Oświęcim44 wydanym 
w Londynie. •

Dwa projekty budowy wodociągów 
w Krasnymstawie

— Pewne badania terenu 
przeprowadził inż. Korczyński z 
Urzędu Wojewódzkiego, ponie
waż on będzie sporządzał pla
ny budowy wodociągów. Liczy
my, że koszt budowy wyniesie 
12 do 13 mil. zł. Część pieniędzy 
na to mamy, a na resztę będzie
my starać się o kredyty-

Istnieją dwa projekty — mó
wi tcw. Czarnecki. Jeden to prze 
prowadzenie rurociągów od sto
ków na przedmieściu Góry 
wprost ze źródeł. Trudność w 
tym wypadku stanowi przepro
wadzenie 'TU r pod Wieprzem. 
Jeżeli rurociąg pójdzie nad rze
ką, to istnieje" obawa, że w zimie 
będzie zamarzał. Poza tym nie 
wiadomo, czy źródła dadzą ty
le wody ile miastu będzie po
trzeba.'Należy się liczivć z tym, 
że spożycie wody zwiększy się.

Drugi projekt to wybudowa
nie stacji filtrów, wieży ciśnień 
i czernaiwie wody wprost z rze
ki. Który z tych dwu projek
tów zostanie zrealizowany trud
no vz tej chwili powiedzieć. Za
leży to boiwem od inżynierów, 
którzy prowadzą badan;a i obli 
czernią mające posłużrć za ped- 
stawę do zrobienia planów. W 
każdym razie Zarzad Miejski 
chce zrob'ć coś trwałego j prag
nie by urządzenia wodociągowe 
mogły służyć wiele lat. Rozpo
częcie robót ziemnych spodzie
wane jest na wiosnę przyszłego 
roku. • (i)

Po ukończeniu budowy gma- I 
ehu szkolnego i przebudowie 
jezdni ulic Czystej i Kościuszki, 
które wyłożono klinkierem naj
pilniejszą sprawą jest założenie 
wodociągów miejskich.
'W roku ubiegłym Zarząd Miej
ski przystąpił do budowy wedo- 
.ciągów, którą prowadzi w opar
ciu o Urząd Wojewódzki. Na ten 
cel (jak mnie rok temu infor
mowano) preliminowana została 
kwcta 200 tys. zł-, aby umożli
wić sporządzenie planów i roz
poczęcie wstępnych prac. Wios 
•mą br. roboty miały ruszyć. Za
pytany o wyjaśnienie w tej spra 
wie wiceburmistrz Krasnegosta- 
wu tow- Czarnecki mówi:

Cukrownia w Rejowcu 
kończy kampanię

Cukrownia w Rejcwcu za- ’ 
kończy kampanię cukrowniczą 
w przyszłym tygodniu. Już dzi
siaj możemy stwierdzić, że w 
kampanii tej cukrownia Rejo
wiec może się poszczycić poważ 
nymi osiągnięciami. Nazmaczoną 
wedle planu produkcję cukrow
nia przekroczyła o 8 procent. 
Wielkie są też os;ągnięcia w 
dziedzinie oszczędności gospo
darczej, które obejmują oszczę
dności w paliwie, w surowcu i

Z akcji 
odbudowy Stolicy

W związku z przekroczeniem w 
duło 27 października 1947 roku-sumy 
ri, 1.999.000 jaką społeczeństwo mia
sta Siedlce w ciągu niespełna 2 ch mie 
bfeey wpłaciło na Odbudowę Warsza
wy Miejski Komitet Obywatelski Od- 
kudowy ■». st. Warszawy w Siedlcach 
Okłada tą drogo serdeczne podzięko
wanie wszystkim ofiarodawcom którzy 
Jako mieszkańcy jednego z najbar
dziej zniszczonych przez barbarzyńcę 
hitlerowskiego miast w Województwie 
lubelskim. wykazał! 1 wykazują na
dal całkowite zrozumienie dla akcji 
Odbudowy Warszawy, przyczyniając 

tym samym do odbudowy silnej 
Polski Ludowej.

Jednocześnie wzywa się łych wszyst 
kich mieszkańców m. Siedlec, którzy 
z późnych względów nie mogli dolycb 
czas w«'ąó udziału w zbiórce na. Od
budowę Warszawy, aby z uwagi na 
społeczny charakter akcji pomocy w 
Odbudowie Stolicy — w najbliższym 
czasie speJnUl swój obywatelski obo
wiązek.

»

w rcbociźnie. Oszczędności prze 
kroczyły o 20 procent nakreślo
ne normy. Osiągnięcia cukrowni 
są bezsprzecznie zasługą całej 
załogi fabrycznej, Dyrekcji i ro
botników. Dobrze pracowało ko 
ło PPR cukrowni. Ochrona cuk
rowni, która w większości śkła’- 
da się z peperowców pracowała 
bardzo sprawnie i w związku z 
tym nie zanotewano ani Wy
padków kradzieży, ani wypad
ków przy pracy.

Gen. Clav tak powi
(Korespondencja x Niemiec)

łem w odpowiedzi albo obietnice, 
których nikt nie miał zanraru do
trzymać, albo kategoryczną odmowę. 
Pewien pułkownik amerykański u któ 
rego byłem we Frankfurcie, po zapo
znaniu się 'Z moimi dokumentami 
(dwa dyplomy uniwersytecki — Sor- 
bo.nn i He’delberg oraz zaświadczeni*,  
że byłem więźn;em politycznym w Da 
chau) powiedział: „Hm, pan pewnie 
jest entuzjastą gospodarki planowej, 
może nawet socjalizacji przemysłu. 
Dla „takich jak pan pracy u nas nie 
ma".

Głód na zamówienie
Z wielu ludźmi rozmawiałem na te

mat „głodu" w Niemczech. Zawsze 
odpow edź — jeśli tylko była szczera 
— bvla jednakowa. „Nie jesteśmy zmu 
szeni głodować, my robimy głód. Tak 
jest nam politycznie najwygodniej". 
Gen. Clay skinął swą „różdżką guber- 
natorską" i powiedział, że N emcy są 
głodne. Aby usprawiedliwić swe sło
wa przymknął oczy na wszystko co 
się dzieje wokół.dobrał sobie do porno 
cy hitlerowskich dygnitarzy i... w 
Niemczech zachodnich jest krucho z 
aprowizacją.

Obszarnicy wpatrzeni w.gen. CIay‘a „natychmiastowego powroto ^do pra- 
sabotują jak mogą zasiewy i i— 
ry. • Odłogiem leżą ogromne 1 
ziemi ornej. Nikt jej n;e uprawia, 
a tysiące bezrolnych, dziesiątki ty
sięcy przesiedleńców ze wschodu gło
duje i nie ma morgi z-erni. Ale broń 

'Boże wspomnieć gen. Clay‘owi o re
formie rolnej.

Gen. Clay i jego mocodawcy nie 
chcą by Niemcy Zachodnie miały 
dość własnej żywności. Głód w Nicm 
czech jest im potrzebny, aby grozić i 
żądać i... aby sprzedać drogo amery
kańska pszenice wzamian za produk-

Berlin w listopadzie.
W Niemców wpajano od lat żądzę 

robien:a złego żądzę niszczenia i prze 
śladowa ni a innych przy równocze
snym powołvwan'u się na czyjś auto- 

i rvt9t. Bez tego autorytetu, który n:e- 
| widocznie częstokroć kieruje postępo 
waniem Niemców — nie mogą się 
oni obejść. Dziś autorytetem tvm, 
jest Amerykanin — gen. Clay. N em 
cy uznają jego autorytet nader chętnie 

, nie jesi on bowiem wymuszony — 
Clay robi to, co odpowiada

I com.

Dla antyfaszysłów 
nie ma miejsca

| . Hitlerowcy milczeli przez 
czas. Trwało to tak diugo, dopóki gen 
Clay i jego aparat administracyjny 
nie doszli do wniosku, żc najodpowied 
njejszymi ludźmi na stanowiska k:e- 
rownicze -w Niemczech są... eksjiitle- 
rowcy. I dziś*  kiedy się wchodzi do 
b:ura gdzie pracują Niemcy, można 
obejrzeć galerię typów SS, SA czy 
zwykłych członków NSDAP.

Za skinieniem gen. Clav‘a sądy de- 
nazyfikacyjne zaczęły zwalniać hitle
rowców a urzędy przyjmować ich do 
pracy. Doszło wreszcie do tego, że 
antvfaszyści, ludzie, którzy zwalczali 
H tlera i przesiedzieli lata w więzie
niach i obozach nie mają dziś pracy. 
Mało tego, witani są w urzędach z iro 
n’.ą 1 bezczelnością jaką w‘dz'ano tu 
za „najlepszych czasów’ futhrera".

Rozmawiałem niedawno z pewnym 
ekonomistą. Od roku 1935 siedział w 
Dachau. Dziś jest bezrobotny.

„Widzi pan — oświadczył on — na 
wet nie próbuję już szukać pracy. By 
łem kilkanaście razy u przedstawi- 
tielj władz amerykańskich i otrzyma-

Niem-

pewien

cję rozbudowywanego nadmiernie prze 
mysłu niemieck;ego (rzecz jasna ta
kiego. który nie konkuruje z amery
kańskim).

PronanMor 
rewizioirzmu

Propagatorów rewiz jon izmu jest w 
Niem-zech dosyć ,pochodzen!a kra jo- i 
wegn" ale drogowskazem dla nich ' 
jest plan gen. Clay‘a, Jego ostatni ra
port według określeń samvch Niem
ców hvł „szczytowym osiągnięciem 
w poi.tyce odrodzenia potęgi nienfec 
klej".

-Dotąd gło«y o rewizji granic wscho 
dnich spotykały się czasem z krytyką 
w frch kołach nienreckłch, które uwa 
żały, że może to N emcom zaszkodzić. 
Z chwilą jednak gdy „sam gen. Clay 
orzekł, że ziemie rta wschód od Odry 
i Nysy winny należeć do Niemiec, 
skrupuły te znikły. Prasa wydawana i 
w strefach zachodnich powiała o- 
świaderzeme jego z entuzjazmem. Od
było się już kilka zebrań organizacji, 
sknpiaiacvch przesiedleńców niemiec- 
kTch z Polski, na których uchwalono 
rezolucję popierające raport generała 
Clav‘a j domagające się umożliwienia

zbio- staTych miast i wsi niemieckich zagar- 
połacie niętych przez Polskę".

Czyż Irzeba dziwić się bezczelności 
niemieck:ej, czyż trzeba dziwić się od 
rodzeniu ducha hitleryzmu w Zachód 
nich Niemczech? Polityka amerykań
ska realizowana konsekwentnie przez 
gen. Clav‘ą jest przecież dla Niemców 
dowodem, że pow nni oni być bezczel 
n‘, że powinni hołdować ideom h’łle- 
ryzmu dążąc do spefrrenia swej „wiel
kiej misji dziejowej" — podboju kra 
jów słowiańskich.

Jan Solecki.

O radiostacje 
dla Lublina

Wojewódzka Rada Sztuka 
wspólnie z Zarządem Miejskim 
i kierownictwem miejscowego 
radiowęzła czyni usilne stara
nia o uruchomienie radiostacji 
w Lublinie.

Lublin posiadający dwa unl- 
wersytety^ własną Filharmonię, 
doskonały chór j goszczący w 
swych murach szer-eg wybit
nych literatów i artystów mógł 
bv doskonale obsłużyć radio
stację. Dziwnym się musi więc 
wydać, że do tej pory wszel
kie starania w tym kierunku 
nie przyniosły pożądanego wy 
niku.

Odzyskanie 
sal! wystawowej 
w Muzeum Lubelskim

Dzięki poparciu prezydenta 
T. Jarosza udało się odzyskać 
salę wystawową ze specjalnym 
górnym oświetleniem w Mu
zeum Lubelskim. Sala ta była 
do tej pory zajęta przez Ar
chiwum Miejskie. Obecnie zo
stała ona opróżniona i oddana 
do dyspozycji Zw. Plastyków.

Posiadanie tej sali pozwoli 
nie tylko na urządzenie miej
scowych wystaw, ale też na 
sprowadzanie wystaw z Mu
zeum Narodowego w Warsza
wie. Jako pierwsza zostanie 
przewieziona wystawa o Cy
prianie Norwidzie, która była 
niedawno w Muzeum N^rrodo- 
wyim.
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POGOTOWIE RATUNKOWE: 
tel. 22.73

STRAŻ POŻARNA;
teł. 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.: 
teL 23-83
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DYŻURY APTEK:

Dziś dyżurują następujące apteki

Referat kontroli 
przy Miejskim Wydziale Aprowizacji działa

1

Referat Kontroli przy Miej
skim Wydziale Aprowizacji zlu
strował w październiku 66 pie
karń, 1270 sklepów, 161 zakła
dów gastronomicznych. Przepro 
wadził 12 różnych wywiadów i 
sporządził 30 protokółów.

Niezależnie od tego ukarano 
79 osób za różne wykroczenia

stała uregulowana. Dziś można 
otrzymać słoninę niemal w każ
dej jatce bez trudu.

Czujność referatu kontrolnego 
wzbudził też napływ chleba 
pytlowego z mąki o niedozwo-

lonym procencie. W wyniku wy « 
wiadu stwierdzono, że dostawcą 
ehleba tego jest piekarnia Ka
linowskiego z Rur Jezuickich 
gm. Konopnica. Zarekwirowano 
tam 161 kg ćhleba.

uyzinuj<[ iicLbivj|jujejce <ipicKi •. _ « « . •
Krak Przedmieście 41, 1-go Maja 29, • ^^'UiStracyjne UH Ogólną SUTHĄ

_ . ’ J a 9AA —łKrak. Przedmieście 3, Kalinowszczy- 1' 
zna 44.

Radiowy Festiwal
Muzvki Słowiańskiej

Sobota 15. XI. 47 r.
16.20 Pieśni ludowe jugosłowiańskie. 

17.N0 Transmisja z Krakowa z sali 
Teatru Słowackiego polskiej stylizowa 
nej muzyki ludowej w wyk. krakow
skiej ork. PR. dyr. Jerzy Gerta. 
18.00 Transmisja z Bratislawy słowac
kich pieśni ludowych w wyk. kapeli 
„Tatra” i solistów Zity Hudcowej — 
sopran, Rohusa Hanaka — baryton, 
Gustawa Papę — tenora. 19.15 Jugo
słowiańska muzyka symfoniczna z 
udziałem Anity Meze — sopran, arty
stki Opery Belgradzkiej. 22.30 Utwory 
Chopina z płyt. 23.20 Popularne melo
die kompozytorów słowiańskich. 24.00 
Słowiańska muzyka taneczna.

6 300 zł.
Ostatnio duży nacisk kładzio

no na kontrolę handlu słoniną. 
Po sl^pntrolowaniu poszczegól
nych zakładów rzeźniczych i do 
pilnowaniu, aby słonina z ubi
tych sztuk znalazła się w sprze
daży w sklepach, sprawa ta zo-

Niechlujna robota
We wrześniu i październiku 

t*a  niektórych ulicach naszego
właśnie, wieczorem około 20, 
do jednego z takich wyboi nie

w dni powsz. godz. 1$, 17, 19 
w niedziele i święta: godz. 13, 
>7» »9.

TEATR MIEJSKI
O godz. 19.30 — Człowiek, któ
ry szukał śmierci.

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego 

.Wesoła Wdówka** operetka L’e- 
hara w trzech aktach. I

Dokąd _____
dziś idziemy 

KINA
APOLLO: Admirał Nachimow.

RAŁTYK: Pepita Jimenez. 

RTĄLTO: Carje kłamie. 

Pocz. 
Pocz.

if,

Przygoda
Przykrą niespodziankę prze

żył w Lublinie niejaki Euze
biusz Zawartko, mieszkaniec 
Grozdewa. Wczesnym rankiem 
w dniu 11 listopada będąc na 
ulicy Boczna Rusałki przywią
zał swą krowinę do sztachet 
pobliskiego płotu i sam oddalił 
się na chwilę. Gdy wrócił kro 
wa zniknęła bez śladu. Zdumio
ny i zmartwiony tym ciekawym 
zjawiskiem złożył zameldowa
nie w najbliższym komisaria
cie MO.

—O— 
KOMUNIKAT PPS

Decyzją Prezydium Woje
wódzkiego Komitetu PPS w Lu 
blinie z dn. 25. X. 47 r. został 
wydalony z szeregów Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Toch
man Jan ur. 1907 za niesubor
dynację i niepodporządkowa-' 
nie się statutowi PPS.

—o— 
PODZIĘKOWANIE

Wojewódzki- Zarząd TUR w Lubli
nie składa najserdeczniejsze podzię
kowanie dowództwu i orkiestrze KBW 
ra bezinteresowne granie na zabawie 
tanecznej, z której dochód został 
przeznaczony na sztandar natszego 
oddziału.

—o---
Na szkołę orzy Linowei

Ob. Urban Franciszek zam. Lublin, 
Lubartowska 23 wpłaca kwotę zł. 500 
aa budowę sri&oły ulicy Lipowej.

kalendarz robotniczy
na rok 1948

„KALENDARZ ROBOTNICZF*  
zawiera: 

KALENDARIUM wraz z in
formacjami o rocznicach hi

storycznych.
WIABOMOŚSI I lltnnt: 

o Polsce współczesnej, 
z dziejów polskiego i mię
dzynarodowego ruchu robot

niczego, 
o państwach zagranicznych 
i ruchu robotniczym za gra

nicą,.
o związkach zawodowych 

ustawodawstwie pracy, 
wiadomości z historii, litera
tury i odkryć naukowych 

i in.

Około 500 stron druku Bogrgto iluittrowgay 
*, 1 c E » i Bł 7ł.

A

KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną aaeyklopedią spo- 
- polityczną. Zawiera materiał niezbędny e*u  każdego dziala- 

łW\nolecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i*stu-  
dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 

»ent4’ pojskj Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

K&ŁENDAHZ R 0 B 0 T M IG Si Y“
. W KAŻDEJ KS1ĘGAKNI, LUB W CENTBALI

WTOAWN. .KSIĄŻKA”, WARSZAWA, SMOLNA 18.

^h uZlEŁBU WYDAWmClt ..KSUŻKA”

miasta były prowadzone robo- wstąpiła przechodzą-
ty przy zamianie kabli telefo
nicznych. Rozkopano ulice, 
podniesiono płyty chodników, 
założono nowe kable, zasypa
no rowy z powrotem i, zdawa
łoby się, że wszystko jest w 
porządku.

Niestety ostatnie dni przeko 
nały nas, że tak nie jest. Na 
ul. Skłodowskiej pozostały spo 
re zwały wyrzuconej z rowów 
ziemi które dotychczas leżą nie 
uprzątnięte. Opady, które spa
dły w ostatnich dniach, rozmy 
wają ziemię i strumyczki błota 
ściekają na chodnik, czyniąc z 
niego bajorko. Rowy zasypano 
niestarannie, ziemi w nich nie 
ubito j teraz po deszczach za
padły się one piawie na całej 
długości ulicy. Wzdłuż chodni
ków powstały wyboje, naraża
jąc przechodniów na niemiłe 
niespodzianki. — Przedwczoraj

ca tamtędy jakaś niewiasta, wy
kręcając nogę w kostce. Podob 

tne wyboje potworzyły się rów 
nież na ul. Narutowicza w po
bliżu ul. Górnej.

Abstrahując od spiawy bez
pieczeństwa przechodniów, pra 
gniemy zwrócić uwagę na in
ny moment.

Na roboty wydano spore su
my, przypuszczamy, że wypła
ty nastąpiły na czas, robotę 
jednak wykonano niestarannie, 
a wręcz niechlujnie, narażając 
Zarząd Miejski na nowe wydat 
ki. W wielu wypadkach trzeba 
nie tylko zasypywać powstałe 
wyrwy, ale również zmieniać 
płyty chodnika, które popęka
ły w czasie zapadania się.

Woj. Zarząd Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 
dziękuje

Wojewódzki Zarząd Tow 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Lublinie wyraża serdeczne 
podziękowanie finńom: „Ku
charski — fabryka świec i my 
dła" ul. 1 maja 4, oraz „Gąsio- 
rowski i Słonimski*'  ul. Królew 
ska 4 za bezinteresowne ofia
rowanie świec i lampek na gro 
by bohaterskich żołnierzy Woj 
ska Polskiego i Armii Radziec 
kiej poległych w walkach « 
wyzwolenie Lublina.

Przydziały mleka 
dla matek i dzieci 1

Wojewódzki Wydział Opieki 
Społeczn. przydzielił dla wszyst
kich Dornów Matki i Dziecka 
oraz Domów Małych Dzieci w 
całym województwie zapas mle
ka pełnowartościowego (w pusz 
kadh) na pół roku.

Żłebki dzienne oraz stacje 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
otrzymały również mleko kon
serwowe, lecz na okres doraź
ny. W sumie wydano 1200 kg 
mleka,

Kierownicy powyższych ro-; Ile kart zaopatrzenia 
ból powinni solidniej wywiazy j wydal Zarząd Miejski 

w mieś, październiku
Miejski Wydział Aprowizacji 

wydał 17.298 kart I kat., 52 II 
kat., 238 III kat., 24.558 I R., 
51 II R., 3277 „D“3, 2967 ,.D“ 7, 
3953 „D“ 12, „M“ 1120, „C“ 1— 
613, „C“ 2 — 1007. Ogółem 
55.134 karty.

wać się ze swoich obowiąz
ków! (m) i

Dziękuję Redakcji...
Od jednego z naszych czytel

ników otrzymaliśmy list, który 
drukujemy z prawdziwą satys
fakcją:
• „Szanowny panie Redaktorze! Je
stem stałym czytelnikiem „Sztandaru 

1 Ludu”. Kilkakrotnie czytałem artykuły 
irzeclwko alkoholizmowi, który przy-. 
n«>si wiele nieszczęść f wypadków. 
Tak, to jest prawda!

Wczuwając się w te artykuły posła- 
i nowitem zwalczyć ten nałóg i u sie

bie. Ciężko jest wałczyć z nałogiem, 
' panie Redaktorze, ale przy silnej woli 
I

udało ro; się. Począwszy od dnia 19.X. 
wziąłem rozwód z butelką i teraz cza
ję się bardzo dobrze. Żona 1 dzieci 
odnoszą się do mnie zupełnie inaczej.

Panie Redaktorze, aby sobie upa
miętnić dzień, w którym przestałem 
pić wódkę składam za pośrednictwem 
Sztandaru Lndu‘‘ 500 zł. na budowę 

szkoły pr»y ul. Lipowej. Myślę, że 
kłoś jeszcze pójdzie za moim przykła
dem.

Urban Er. — ni. Lubartowska. 
(Brawo Panie Urban. Red.)

DO
WIADOMOŚCI WSZYSTKICH POSIADACZY 
(użytkowników) POJAZDÓW MECHANICZNYCH

Termin ponownej rejestracji pojazdów mechanicznych, 
stosownie do rozporządzenia Ministerstwa Komunikacji, 
Administracji Publicznej Ziem Odzyskanych i Bezpieczeń
stwa Publicznego z dnia 14. 5; 1947 r. (Dz. U. R. P. nr. 38 
z dnia 21. 5. 47, poz. 190) upływa z dniem 21. 12. 1947 r. .

Urząd Wojewódzki Lubelski przypomina, że z dniem 
21. 12. 1947 r. tracą ważność dowody rejestracyjne (karty 
ewidencyjne) wydane przed dniem 1. 5. 1947 r.

Za Wojewodę*.  
(—) E. Krak

Wicewojewoda1994 K.

| „Eterni
H D¥SDonni9*nv  matertatami eternitowymi

j (płyty fatiate i gładki®)
Sprzedaż odbywa się wagonowo i detalicznieJ CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

51997K Cidział w Lubanie, u?. Kościuszki 3

1

1

, L U IB A Ń - W R O N K1“ 
Ziemniaczany .

w Lublinie, Betonowa 5 — tel. 2G-7E 
Zakupuje każda iiaść ziemtiiaków przemystowych

1523

DROBNE OGŁOSZENIA -

NAUKA

KURSY PISANIA NA MASZYNIE Ma
rii Wierzbickiej — Lublin, Kościusz
ki 10 tel. 20-84 przyjmują zapisy co
dziennie od godziny 8—20. 1959 K

PRACA

POTRZEBNA ekspedientka do samo, 
dzielnego prowadzenia kiosku. Windo- 
mość w Administracji.

KUPNO — SPRZEDAŻ

SAMOCHODY: 1 z motorem Diesla. 
Ford trzylonowy oraz Dodge, sprze- 
daje Spółdzielnia Rolniczo - Handlo
wa, Lublin, ul. Krak. Przedni. 68.

1961 G.

ROŻNE

„PODKOWA” i „PRZYJACIEL" naj
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bi 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. i8ic

ZGUBY

DYMEL' Helena zam. kol. Zółlańce. 
tfm. Krzywiczki unieważnia zagubioną 
Kennkartę. 1989 G

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany na nazwisko Roma- 
nek Józef, zaświadczenie rejestracyj
ne wydane przez gminę Wysokie na 
nazwisko Romanek. Jan, oraz kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Chełm na nazwisko Bartoszek Stanis
ław zam. wjeś Giełczew gm. Wysokie, 
pow. Krasnystaw. 1986 G

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty oraz karlę rejestracyjną wy
daną przez RKU Lublin, na nazwisko 
Baran Bolesław zam. Lublin. 1995 G

CICHON MARIA zam. w Łosicach 
i unieważnia zagubioną kartę rejestra

cyjną wydaną ©rzez Urząd Skarbowy 
I w Siedlcach *,996  G,II



NARESZCIE ŚWIATŁO
Ulica Bernar

dyńska na od
cinku Kozia — 
Krak. Przednsie 
ście przez dłu
gie lata była I 
ciemną, jak „II 
w nocy**. Cały 
P!ac Bernardy* 
skl lonąl * 

ciemnościach.
Jedynaczka Sto

S7TAMDAW YYTDT)

W autobusie miejskim 1

Ny 31

Autobus nadjechał, obwieszo
ny ludźmi, jak kiść winogro
nem. Ledwie przystanął rozpo
czął się tradycyjny szturm,

„Proszę wysiadać!" ~ woła 
konduktor. „Dać wysiąść, to bę 
dzie miejsce!" — „Pchaj się 
pan, na co pan czekasz! Popraw 
pan łokciem".

No i naturalnie — korek. Ani 
w te, ani wewte.

Wreszcie ruszamy. — Nawpół 
zawieszony na stopniu z kapelu 
szem na lewym ramieniu, trzy
mam się jedną ręką poręczy, a 
drugą najbliższego sąsiada. Jak 
spaść, to razem!

Spoglądam filozoficznie nn 
bliźnich, tłoczących się w miej
scu i mówię do sąsiada: „I wierz 
tu narodzie, gazetom. Dzień w 
dzień powiadają, źe Polacy chcą 
pokoju. Bujda, jesteśmy wojow 
niczym narodem. Co by na ten 
przykład szkodziło spokojnie dać 
gościowi wysiąść i spokojnie 
wsiąść".

A on ml na to: „A mnie się 
widri, że to tylko dlatego, źe 
wódka droga, no i jeden z dru
gim forsę nie zawsze ma. A jak
JilUllllIllIliiliiiiiiii

-
i

jąca na rogu ulicy Narutowicza nie 
mogła oświetlić lak dużej przestrzeni.

Ob«cn'e wszystko się zmieniło. Na
leży z uznaniem podkreślić dow
cipne rozwiązanie oświetleniowego 
problemu, Jaki zademonstrowała ele
ktrownia. Oto na murach kamienic 
na odpow'ednlej wysokości wmon
towane zostały metalowe ramiona, do 
których podwieszono latarnie'. Teraz 
liczni przechodnie Idący nn lub z Kra 
kowskiego Przedmieścia mogą bez o- 
bawy przechodzić gardz'elą Bernar
dyńskiej: jest jasno i przyjemr’e. 
KAŻDA MINUTA KOSZTUJ® 

40 ZŁOTYCH
K*west ;a płac | 

znrohków jest 
wszędzie o każ
dej porze ko- 

montowana 
przez ludzi pra 

< cy. Są mniej lnb 
więcej zarabia
jący, są jednak 
i tacy, którzy 
w niezbyt ludz
ki sposób wyko I

nystują drugich.
Okres niedawno przeszły był cza- 

aem oddawania hołdu wszystkim zmnr 
łym. Każda niemal rodzl.nn mająca 
kogoś zmarłego, chciala w jak'l spo
sób uczcić jego pamięć. Niestety nie 
zawsze można było tak to zrobić, Jak
by się to chciało. Dla przykładu po 
fi» my żądane ceny, za odprawienie 
nabożeństwa za zmarłych, np. kance
laria parafii mieszczącej się w ubo
giej robotniczej dzielnicy Bronowic
kiej od pewnej wdowy zażądała 2 I 
pół tys*ąca  złotych, a inna w centrum 
„tylko" 1500 złotych ta jedno-go- 
dzinne modły.

Zdaje s^ę, że 40 zł. za każdą bieżą*  
uą minutę pociechy duchowej to jed
nak trochę za wiele,

TELEFON
Najgorszym chy 
ba wynalazkiem 
Jest automat te 
lefoniczny. Ża

den martwy 
przedmiot co
dziennego uży
tku nie daje ty 
Ir zmnrtwlrń t 
zgryzoty, oraz 
nie tak do sza
łu i obłędu do- 
Jak właśnie psu

domu dłuższy czas nie przyj I bota szła! A teraz to już całkien 
p ? nndhitum okiem, czuli też ' marnie. Bo tu i milicja i naróu*-u ( 

dzie z podbitym okiem, czyli też 
z naderwanym rękawem, to ja
koś człowiek nie swojo się czu
je. ,A tak to przynajmniej ma 
złudzenie".

Tu wtrącił się drugi sąsiad, 
człek o solidnym wyglądzie' 
Także sam0 i w doliniarskim 
chu jest kryzys. Przed wojną, 
bywało, człowiek „bezrobotne
go" odstawiał, gdzieś przed 
„Adrią" czy „Gastronomią" i nie 
raz lekko zawianemu gcściowj 
wędkę zapuścił... A podczas woj 
ny i po wojnie — to dopiero ro-

tak się rozzuchwalił, że coraz 
mniej zarobić się da. Jeszcze ty\ 
ko w tym autobusie i na dworcu 
kolejowym'.

Posłuchałem i myślę: „Sto lat 
żyj i sto lat się ucz. Obywatele: 
pchajcie się! Nie dawajcie wyśia 
dać! Wsiadajcie przednim wyj
ściem! ■— Dajcie zarobić guza a- 
matorom silnych wrażeń (cóż r 
tegofi że przy okazji zarobicie t 
wy?)! Pozwólcie robić interesy 
doliniarzom!".

ł

I

Hoipl
dla artystów

A
Przy ul. Swiętoduskiej pow

stanie specjalny hotel dla przy 
jezdna?- artystów. Remont 
4-ro pokojowego lokalu prze
znaczonego na ten cel ma się 
już ku końcowi.

Lublin odczuwał' bardzo do
tkliwie brak takiego hotelu i

bardzo często trzeba było 
zygnować z zaproszenia arty
stów jedynie z powodu niemo
żliwości, odpowiedniego ich ulo 
kowania. Należy więc przybla
dnąć inicjatywie Zarządu Miej 
•kiego, której zawdzięczamy 
uruchomienie hotelu.

Hiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!ii!iiiiiifiiiiiiiiiiiifiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiriiiiiiihiiHiiihiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiii;iiłiiiiiiHiiiiiiihin
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— To po dzisiejszej „bibce", urządza- 
przez nią w domu. — Podszedł ku mnie

Pierwsze ofiary 
dla niezamożnych 
studentów

W związku z razpociyuającyKi si< 
„Tygad»'em akademika'*,  Tow. Prz, 
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych * 
Lublinie otrzymało już pierwsze da
ry dla studentów.

Zarząd lokalu gushołiamiCKae^ 
„Europa'*  ofiarował 100 bezpłatnych 
obiadów dla studentów, a poprtedn*'**  
firma Radzymińskl dała 300 obiadów 
Dyrekcja i artyści Teatru Miejskie; 
ofiarował; dochód a jednego prac*  
stawienia. Cech Cukierników lub' 
skich złożył na apel ob. Frezyder' 
Jarosza kwotę 5000 zł. Oceniają*'  
obywatelskie stanowisko Zarządu 
stnurncji ,.Europa" i „Radzym'ń-*.-*  
Zarząd Towarzystwa apeluje do wh 
Sclicll zakładów gastronomicznych w 
Lublinie o zadeklarowanie pewie 
Ilości ob*adów  dla niezamożnych h«i 
dentów. Towarzystwo zwraca się ró» 
nleż z apelem do osób prywnlay 
(Jeżeli warunki Im nu to pozwalają) L; 
zgłaszali Towarzystwu gotowość r 
proszenia studentów nniwew*ytctór>  
nn obiady lub kolacje de domów pry*  
walnych.

Sądzimy, źe nawiązany tą drog« 
kontakt społeczeństwa s młodzieżą, 
pozwoli na poznanie potrzeb 1 zalnte 
resowań akademików.

Zgłoszenia przyjmuje sekretaria; 
Towsrrystwa Płac Litewski 5, tele*  
fan 42-15 lub 13.80. (I)

t Budowa warsztatów 
aeroklubu

prowadzić nie może, jak właśnie psu 
jący się telefon. Na 30 dn| w miesią- 
cy przynajmniej przez parę dni 
odpoczywa: dlatego, źe się popsuł. Po 
wizycie montera dzwoniący potwór 
albo namyśli s’ę dobrze łączyć, albo 
zaczyna się bnwrć w figle I doje 
wazyslk'e» Inne połączenia tylko nie ło 
» Jakie chodzi. Do udręki dochodzi 
często wyczekiwanie na „techniczne
go doktora**,  któryby aparat urucho
mił, Przyklndem opieszałości w usu
waniu nszkodzeń może być d od alko 
wy aparaf nr. 22-98. gdzie od prze
szło ty«odn'a Instytucja czekała nar’ 
„zmiłowanie'*.  Na liczne molestowa*  
Ala ze strony abonenta miły głosik 
w biurze odpowiada: „Jest duża ko
lejka, więc trzeba poczekać*'.

Skutki czekania lego były takie, źe 
łecerzy I redaktor techniczny dzień 
blka drukującego się w tej- drukarni, 
tnns-eli wszystkie sprawy porozumie
wawcze załatwiać sposobem biblij
nych apostołów.

X16ji — -------
Józef trzęsący się całą swą filigranową 
postacią.

— Wyznaję tylko teraźniejszość 1 Stara 
— zresztą i mnie odpowiadająca zasada 
,^carpe diem”, — lecz ja nie chcę przecinać 
granic estetycznych j robić z siebie wido. 
wiska. Mówiłem: Basiu nie pij, jak doroż
karz! Obliczaj swoje możliwości, a ona ty! ‘ 
ko śmieje się i prowokuje towarzystwo do ’ 
dalszych kolejek. Ja umiem pić, jak wiesz 
i nie uchylam się nigdy, ale taka młoda 
dziewczyna! Odrzuciło mnie zupełnie od 
niej. Nie uzna je żadnych granic a lubi tyl
ko ... pieniążki! —

„Paniczyk” zaperzył się w czasie tej pe- 
rory i niechętnie odrzucał jakieś niegrzecz
ne odpowiedzi przysuwającej się ku nam 
dziewczynie. Wychylała się właśnie stojąc 
przy barze, gdzie niezmiennie jeszcze pano
wała macierzyńsko wyglądająca Stasia — 
dalsze Jakieś niezwykle wymyślne miesza
niny alkoholowe „na wytrzeźwienie" — jak 
uśmiechała się do Stasi.

— Józek, nie badż frajer! Czego się dą
sasz na mnie? Czy ty nie /pijesz i nie lubisz 
pić? No, więc dlaczego musisz czegoś nie
zwykłego wymagać od kobiety?

Takiś sam wolny człowiek, a tak samo 
możesz się strąbić przy okazji nie tracąc 
swoich walorów „duchowych". Cóż to: nie
odzowna dziewiczość i fałszywa skromność, 
tak? To wam się podoba, moi panowie? 
Wiem, Już niejedno. Życie dla mnie nie ma 
uroku takiego, jak dla lada gęsi? Wiem, że 
to, czego użvie teraz zostanie, a reszta? Idio 
tyzmv, ogłupianie! —

Śmiała się z miny Józefa pełnej niesma
ku 1 przesuwała wytrawnym ruchem pulch
nej rączki po jego starannie ogolonym po
liczku. Na mnie nie zwracała uwagi.

— Matka chce nas oddać do zakonnic, 
żebyśmy ukończyły fako porządnie wycho
wane panienki szkołę. Ale co m{ po tym. 
Ona się puszcza z nimi — wskazała ręka ku 
nachyJonum ku sobie barom kilku munduro
wych Niemców — to dobrze, że la nie... 
Ona chce z nas zrobić cuda niewinności! 
Wiecie? Lilka jej bron? przed ludźmi, mówi, 
że: „matka pracuie ciężko, a co może to wv 
kołacze dla Polaków, wvdobvwa z wiezienia 

g i z łapanek (jak to z tobą było Józiu), ale 
« ja choć jej wsipółczuję, bo o i ciec ją rzucił
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i podobno szwenda się po Warszawie z Ja
kimiś lafiryndami, — wiem jednak, źe mo
głaby inaczej...

Stasia pochyliła się poprzez ekspresy 
ku jej rozczerwienionej twarzy i postukała | 
w ramię gadającej bez przerwy.

— Panno Basiu, nie wolno tak o matce! | 
Może błądzić każdy człowiek. Dlaczego pan 
na Basia na nią tak wygaduje kiedy wiem, że 
pani kapitanowa chce wam trzem zapewnić 
jaki taki los i to teraz, kiedy ojciec rzucił, 
nie dba o was... —

Tamta machnęła ręką jakby się ogania
ła od muchy.

— Co tam pleciesz Stasiu! Wiem ja naj
lepiej wszystko i nie mam za grosz uznania 
dla moich „rodzioieli”. Teraz mi wszystko 
jedno. Znam życie dobrze, wierz mij jestem 
stara, choć mam osiemnaście przeklętych 
lat! —

W żywej gestykulacji potrąciła pięknie 
poukładane na zręcznych półmiseczkach ka
napki. Rozsypało się to po ziemi i rozma
zało pod pośpiesznymi krokami dziewcząt- 
i gości (kawiarnianych. Józef już nie mógł 
dłużej..

— Milcz już idiotko! Choć w tej chwili. 
Zaprowadzę cię gdzie należy! — I pociągnął 
dziewczynę z rozsypanymi po ramionach 
ślicznymi włosami ku drzwiom.

Basia śmiała się szeroko i nieprzyjem- 
| nie. Znikli.
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Pewnego dnia na bocznej ścianie staro- I 

■tytnej kumoszki: — Bramy Krakowskiej, ukazała się mosiężna tablica z napisem, f 
głoszącym, źe miasto stare I pełne średnio- f 
wiecznych zabytków założył niosący kul- ? 
turę na wschód — „Franz aus Mainz".

Tablicę przymocowano prawie ukrad
kiem o wczesnej porze dnia, co jednak nie 
uszło bacznej uwagi ludności, śledzącej w 
milczeniu każde poruszenie Niemców.

Ku wściekłości „zacnych" władz Gu
bernatorstwa — tablica znikła szybko: nie 
pociągnęła swego żywota dłużej, niż jeden 
dzień.To były sprawy rzeczy, — sprawy ludz 
kie nabierały natomiast koloru krzepną
cej krwi; a odnawiały się coraz częściej 
salwami karabinowymi, rozstrzeliwanych

i
I
I
(
l coraz częściej i liczniej ...I C. d. n.

Po wybudowaniu hangaru na to» 
nisku w Świdniku Lubelski Aeroklub 
projektuje obecnie budowę warszta
tów mechanicznych. Jak pointami*,  
wal nas sekretarz Aeroklubu Iow. 
Ra jeżyk w najbliższych dniach ro-/- 
pocznle się zbiórka ofiar nH ten cci.

Indywidualne 
mistrzostwa m. Lublin*  
w ping-pong

W dniu dzisiejszym rczpoez\ 
na ją się indywidualne mistrz' 
stwa w ping-pongu m. Lublin: 
Gry odbędą się w sali KKS 
„Sygnał" przy ul. 1 Maja 
Udział bierze 32 zawodników z 
6 klubó«w. Najpoważniejsze szan 
se do zdobycia tytułu, naszym 
zdaniem mają: Patyński, Wasić- 
i Skirmunt.

Kolczyński 
wyeliminowany 
z reprezentacji

Ostatnia porażka Kolczyr 
skiego w Łrdzi z Pisarskr 
przekreśliła jego udział w r 
prezentacji Polski prze?’v 
reprezentacji Czeehosłmw' 
Kapitan sportowy PZB Derek 

I postanowi powołać na m'ejsc-
Kalczyńskiego — Siymankieuf- 
cza.
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Bratislawa 
zwycięża CDKA 3:7

Trzeci występ doskonakj 
iyny ra-dzleckiej CDKA z 
prezentacją Bratisławy za‘ - 
czył się sensacyjnym awyć: 
wem Czechów w stosunku r 
Ciekawy ten. mecz ogląó 
35 tys. w:-dzów. Do 30 minut p 
Rosjanie prowadzili 2:0. 
32 mimucie padła pierws> 
bramka dla Czechów. Po prze. • 
wie Czesi wyrównali i strzelił' 
decvdttjacą bramkę.

<"*  p M M I Ić n G F O ę 7 F M I n tMZ V • DROBNE osobiste j poszukiwania pracv 10 zł. za słowo, drobne zguby 15 zł, za słowo, drobne hawdolwe 20 zł. 
V Łw IN S IV U U L< 11 I V I , RAMKOWE za tekstem: za » mm szpalty 30 «ł do 100 mm. 35 .. od 101 do KIO mm. 40 zł powyżej

RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zl Jo 100 mm, 50 ri. od 101 d-» 200 mm i W zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 »♦ do 50 mm. 30 zł od 51 do 100 mm. 45 od 101 do 150 mrr I <0 rf 
po *y£ej  130 mm. Niedziele i lwięta ?« proc, drożej. Za zastrzeżenie mlcjsen w ukścle 100 proc, wśród drobnych do 5*  mm I sap. 50 porc., ponad 50 mm. d*.  <*-zpaltowe  100 proe drożej 
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